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DRUKARZ POLSKI
Organ Stowarzyszenia Drukarzy i pokrewnych zawodów Polski Zachodniej

R edaktor odpowiedzialny: P io tr Kordylewski, Poznań.

K O M U N I K A T Y
WYDZIAŁU GŁÓWNEGO

Na członków  przyjęto: w  okręgu po­
znańskim  kol.: Józefa Z ielińskiego, B ron i­
sław,'] B łoszyka, F lo rian a  P odsędka , B ru ­
n o n a  G ronaua, J a n a  Bogułę, L eona K ap­
tu ra , Józefa Jankow sk iego , B ro n isław a 
P lucińsk iego , Jan a  B rzezińskiego, H ugona 
B arkę, jak o  w ykw alifikow anych .

W  okręgu  bydgosk im : kol. G rabow ­
skiego A lek san d ra , P o lc in a  R einholda, 
W a lte ra  F ran c iszk a ,

W okręgu toruńskim : kol. J a n a  Szara- 
fińskiego.

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
Zebranie plenarne 

odbędzie się w  sobotę, dnia IG lipca r. b.
0 godz. 19-tej w lokalu  posiedzeń  „Kola 
S e n  jo ró w ', A leje M arcinkow skiego  26, II 
piętro , 2 dom ogrodow y.

Porządek obrad:
1. Z agajen ie.
2. O dczytanie protokółu .
3. W ykład .
4. D yskusja .
5. P rzy jęc ie  now ych  członków.
6. K o m u n ik a ty  Z arządu.
7. W nioski.
8. W olne głosy.
i). Z am knięcie.

O liczne i p u n k tu a ln e  p rzybyc ie  u p ra ­
sza  Zarząd.

W szystk im  członkom  S tow arzyszen ia  
podaje się do w iadom ości, aby  zechcieli 
bezzw łocznie donieść sek re ta rzo w i kol. 
K u lczyńsk iem u  o zm ian ie  swego m ieszk a­
n ia  wzgl. m ie jsca  z a tru d n ie n ia  celem  
sp raw nie jszego  fu n k c jo n o w a n ia  ad m in i­
s tra c ji, a  tem sam em  n iepo rozum ień  p rzy  
w ysyłce „D rukarza. Polskiego", zaproszeń
1 t. p.

W szystk ich  kas jerów  lok a ln y ch  u p ra ­
sza  się  o sporządzenie sp isu  w szystk ich  
kolegów, za tru d n io n y ch  w d ane j oficynie 
i dostarczen ie  takow ego n a  najb liższem  
zebran iu .

K andydatam i na członków w okręgu
p o zn ań sk im  są  n as tęp u jący  kol.: Józef

B iskupsk i, lino typ ista , Czesław  Roszak, 
sk ładacz  ręczny , P aw eł T urek , sk ładacz, 
(Leszno), Jan  P ie trz ak , sk ładacz, (Leszno), 
Ja n  M ądry, sk ładacz, (Leszno).

Z arząd  o k ręg u  poznańsk iego  zw raca u- 
w agę sw ym  członkom  h a  ro zp isan y  k o n ­
k u rs  n a  lis tow n ik  P o lsk . Tow. G raficznego 
w P oznan iu . Dla cz łonka z okręgu , k tó ry  
o trzy m a ja k ąb ą d ż  nag rodę  Z arząd  w yzna­
czył dodatkow e nagrody , p ie rw szą  nag rodę 
15 zł., d ru g ą  10 zł., trzec ią  5 zł. P ro sim y  za­
tem  Szan. Kolegów o g rem ja ln e  wzięcie 
u d zia łu  i w y k az an ia  sw ej w artości facho- 
wej.

OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Z ebran ie  okręgu  to ru ń sk ieg o  Stow. D ru­

k a rz y  i pok r. zaw. P o lsk i Zach. odbędzie
się  w  sobotę, d n ia  9 lip ca  1927 r. o godz.
7 w ieczorem  w  re s ta u ra c ji  p. P aw likow ­
skiego, p rz y  ul. C hełm ińsk iej.

P o rządek  obrad :
1. Z aga jen ie  i p rzeczy tan ie  p ro tokó łu  

z osta tn iego  zebran ia ,
2. K om un ika ty  Z arządu.
3. S p raw ozdan ie  k w arta ln e  rew izorów  

kasy.
4. S p raw ozdan ie  z w ycieczki.
5. W niosk i.
6. W olne głosy.
7. Z akończenie.

Ze w zględu n a  bardzo  w ażn y  po rządek  
o b rad  u p ra sz a  się o p u n k tu a ln e  przybycie 
i  kom p le tn y  u d z ia ł w  ,ob radach .

Zarząd:
SI, K om orow ski, p rezes. G órski, sek re t.

SPRAW A URLOPÓW.
Stow. D ru k a rz y  i pokr. zaw. P o lsk i Za­

chodniej w ystosow ało  do Zw. Zakł. Graf. 
pod d a tą  10 czerwca, rb . n as tęp u jące  p ism o:

Do
Zw iązku Z akładów  G raficznych  i W yd. 

n a  P o lsk ę  Z achodn ią
w P oznan iu .

W obec zachodzących  w ypadków  sam o­
wolnego reg u lo w an ia  czasu u rlo p u  przez



STRONA 2. D R U K A R Z  P O L S K i

poszczególnych ipp. p ryncypa tów  n a  te re ­
n ie  P o lsk i Z achodniej W ydział G łów ny 
S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  i pokr. zawodów 
P o lsk i Z achodn iej s tw ie rd z a :

P ostępow an ie  ta k ie  jest sp rzeczne z 
u staw ą  o u rlo p ach  z dnia. 16 m a ja  1922 r. 
a r t. 2-go, k tó ry  m ów i .w yraźnie o „ p ła t­
n y m  8 wzgl. 1'5-dniowym urlop ie".

P oniew aż niedziele członkow ie n asi 
op łacane n ie o trzy m u ją  nie m ożna  ta k o ­
w ych  w  k o n sek w en cji tego w liczać w 
d n i u rlopu , gdyż ustaw a m ów i o 8 wzgl. 
1& d n iach  p ła tn y ch .

P on iew aż do tychczasow a u s ta w a  nić 
zo s ta ła  zm ien iona  obow iązu je w ięc n a ­
dal.
S ądzim y zatem , iż W P. w m yśl u s ta w y  

postąp ią .
Z pow ażaniem  

za W ydział Główny

Ł. Szczepaniak , St. G eneralczyk ,
prezes. se k re ta rz .

* . *

N a pow yższe p ism o  o trzym aliśm y  w  ti.
5. 7. ze Zw. Zakl. G raf. dłuższe pism o p o ­
ru sza jąc e  m. i. sp raw ę zarobkow ą, cenn ika 
i w akacy j. Dziś um ieszczam y ty iko  w y ją ­
tek  dotyczący urlopów .

Do
S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  i pokr. zaw.

P o lsk i Z achodniej
w P oznan iu .

Co do sp raw y  w akacji n ie  m ożem y 
n ieste ty  bezkry tyczn ie  p rzy jąć  wywodów 
W P anów . Z apad ł bow iem  w yrok  S ądu  
A pelacyjnego, k tó ry  przecież m u s ia ł w ie­
dzieć, czy is tn ie je  w yrok  in s tan c ji wyż­
szej od niego, czy nie. S p ra w a  je s t w ięc 
sp o rn a  i p o s ta ra m y  s ię  o au ten ty czn e  jej 
stw ierdzen ie, o czem  W P an ó w  n as tęp n ie  
n iezw łocznie p o in fo rm u jem y . D la nas 
poza tem  w yrok  S ądu  A pelacyjnego jest 
zrozum iały . P racodaw ca n ie  m ógł bo­
w iem  czego innego chcieć, ja k  n o rm a l­
n ych  poborów  za jeden  w zgl. za dw a ty ­
godnie i to  na te j zasadzie, że is tn ie ją  
p rzem ysły , p rac u jąc e  bez p rze rw y  także 
w  n iedzie le  i św ię ta  i tu  chodziło  o to, 
ażeby odnośny  p rac o w n ik  m ia ł cały 
wzgl. całe dw a tygodnie, w łączając n ie ­
dziele, w olne za po b o ram i no rm alnem i. 
T akże w ak a c je  pracow ników  u m y sło ­
w ych dow odzą tego sam ego. P racow nik  
um ysłow y m a pół wzgl. ca ły  m iesiąc  w a ­
k ac ji za poborem  pól wzgl. cało m ie ­
sięcznej p en s ji, w ięc poborów  n o rm a l­
nych. Za w yw odam i naszem i p rzem aw ia  
i to, że p raco w n icy  g raficzn i o trzy m u ją  
„tygodniów kę", a n ie  p łacę  godzinową, 
czem u b y n a jm n ie j n ie  przeczy sk rócona 
sobota, k tó re j sk ó rt uw ażać należy  je d y ­

nie jako  zdobycz .socjalną. P ro p o n o w a­
liśm y  swego czasu  W P an o m  p łacę  go­
dzinow ą, zo s ta ła  je d n ak  w sk u tek  sp rz e ­
ciw u W P anów  „tygodniów ka", n ie  m oże 
więc być inaczej z w akacjam i.

Z pow ażaniem
Zw iązek Z akładów  G raficznych  i W ydaw n. 
n a  Polskę Zach. z siedzibą w P oznaniu .

Sekr. gen.: (—) Kryg.
* **

N a resztę  sp raw  zaw arty ch  w powyżej 
cy tow anym  piśm ie w rócim y w n as tęp n y m  
num erze. Dziś ty lko  zaznaczyć chcem y, że 
na w yw ody Zw. Zakl. G raficznych  abso­
lu tn ie  godzić się n ie  m ożem y, gdyż tw ie r­
dzen ia  w n im  za w arte  ma/ją jedyn ie  w ar 
tość teoretyczną.

NOWE ZADANIA.
S y tu a c ja  w y tw orzona w d ru k a rs tw ie  po 

z likw idow aniu  Z w iązku  D ru k a rzy  Z. Z. P. 
i p rzy łączen iu  resz tek  jego do klasow ego 
Z w iązku  Zaw. D ru k a rz y  n ie  w p ływ a w 
n a jm n ie jsze j m ierze  n a  o słab ien ie  nasze j 
o rg an izac ji; p rzeciw nie — fak t ten  p rzy ­
czyni się do w zm ocn ien ia  S tow arzyszen ia  
D rukarzy .

P rz y k ła d  W arszaw y  i sm u tn eg o  końca 
„żółtego" Z w iązku  p ow in ien  być d la  nas  
w skazan iem , ja k  n ie  należy  budow ać o r ­
g an izac ji i że n a leży  być n am  og lędn iej­
szym i w p rzy stęp o w an iu  do akcyj c e n n i­
kow ych razem  z k lasow ym  Zw iązkiem  
D rukarzy , k tó ry  pod p o p u la rn e m  hasłem  
podw yżki, w  k tó rą  sam  nie w iprzy  (ostatn i 
s tra jk  w arszaw sk i) s ta ra  się ty lko  o o p a ­
n ow an ie  in n y ch  o rg an izacy j przez fałsz, 
obtudę i różne sztuczki, s to sow ane n a  te ­
ren ie w arszaw sk im .

S y tu ac ja  obecna staw ia  p rzed  n am i no ­
we zad an ia  n a  przyszłość, a h as ło  „po łą­
czen ia"— now e fo rm y o rgan izacy jne.

W  a r ty k u le  sw ym  p. t. „Rozproszko- 
w anie d ru k a rzy "  w n r. 3 „D ru k arza  P o l­
skiego" rzuc iłem  m yśl bliższego p o ro zu ­
m ien ia  a n aw e t p o łączen ia  z o rg a n iz a c ja ­
m i d ru k a rz y  .polskich, istojąccm i poza o r ­
g an izac ją  k lasow o-socja listyczną.

Na a r ty k u ł ten  odezw ał się „Druikarz" 
w arszaw sk i w  o s ta tn im  sw ym  „połącze­
niow ym ' num erze, in te rp re tu ją c  go w ten  
sposób, jakoby  naisza o rg an izac ja  tę sk n iła  
za po łączen iem  ogóinem  d ru k a rz y  w je d ­
nym  Z w iązku, — i d a jąc  a rty k u ło w i sw e­
m u w ym ow ny ty tu ł „N areszcie". Jest to  
p rzek ręcan ie  faktów , bo a r ty k u ł „Roz­
p r o s to w a n ie  d ru k a rzy "  p o d k reśla ł n ie ­
m ożliw ość is tn ien ia  jednej o rgan izac ji 
d ru k a rzy , a  w ypow iadał się  za .stworze­
n iem  d rogą p o łączen ia  d ru g ie j w ielk iej o r­
g an izac ji o ideologii narodow ego obozu 
p racy , bez o p a rc ia  o ja k ąk o lw ie k  g rupę 
polityczną. A u to r a r ty k u łu  „N areszcie" od­
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pow iedzi n a  to  n ie  d a ł, n ie  rzeczowego 
p rzeciw  tem u  n ie p rzy toczy ł i zresztą  n ie  
w yszedł p o za  ram y  dem agog ji w yb itn ie  
k lasow ej, używ ając  zw rotów  zaczerpn ię­
ty ch  z kanonów  soc ja listycznych  w  ro d za ­
ju  „w yzysku k ap ita łu "  i t. p. „D rukarz" 
w arszaw sk i w puścił nu swe ła m y  jak iegoś 
zam askow anego  p a r ty jn ik a  socjalistę , co 
n ie  licow ało w cale z ideo log ją Z jedn. Zaw. 
Polskiego, k tórego  bądźcobądź ibył zw iąz­
kow ym  organem , co pod k reślo n e  było w 
n ag łó w k u  pism a,

Z resztą cały  o s ta tn i n u m e r „D rukarza" 
był tyliko pop isem  ra d y k a liz m u  i św iadczył
0 b ra k u  logiki u  au to ró w  arty k u łó w . — 
.lak um rzeć, to um rzeć z honorem ! A „D ru­
k arz"  p rzed  z likw idow aniem  Z w iązku  D ru ­
k arzy  Z. Z. P . za p arł się w łasne j ideologji, 
sch y la jąc  k a rk  p rzed  M asow cam i.

P oza „D rukarzem " w arszaw sk im , część 
a r ty k u łu  „R ozproszkow nnie d ru k a rz y "  
p rze d ru k o w a ł z naszego  o rg an u  d w u ty ­
godn ik  „S o lidarność P racy", w ychodzący 
w W arszaw ie, o rg an  in te lig en c ji ra d y k a l­
nej, k tó ra  chce w y p ły n ąć  na a re n ę  g łosa­
m i robo tn ików  i w  tym  ceiu głosi hasło  
połączenia, pod sw ą eg idą zw iązków  za­
w odowych w szelkich  odcien i od kom uni- 
styczno-soc ja listycznych  aż do chrześc ijań - 
sko-na rodow ych. I „S o lidarność P racy" 
jest oczyw iście za  po łączen iem  ogólnem , 
co z ich stanow iska, je s t zrozum iałe , a  z 
naszego s ta n o w isk a  nie do przy jęcia .

P isząc o „R ozproszkow aniu  d ru k arzy " , 
rzuc iłem  m yśl p o łą cz en ia  z o rg an izac jam i 
d ru k a rz y  po lsk ich , s to jącem i poza k laso ­
w ym  Z w iązkiem  Zaw. D rukarzy . P rzy  tem 
n a jg łów n ie jszym  celem  tak iego  po łączen ia  
byłoby — p rom ien iow an ie  nasze j o rg an i­
zacji n a  te re n  całej Polski.

N aw iązan ie  p o ro zu m ien ia  z in n em i o r ­
g an izac jam i d ru k a rz y  o ideologji n a ro d o ­
wego obozu p ra c y  m a n am  dać to, czego 
nie d a la  ce n tra liz a c ja  w  k lasow ym  Z w ią­
zku D rukarzyS  1. zapew nienie członkom  
zm iany kondycji w e w szystkich w iększych  
m iastach Polski; 2. m iędzyzw iązkow ą umo­
w ę w zajem ności o zapom ogach w m iejsce 
n ie jedno litych  zapom óg w O kręgach k la ­
sowego Z w iązku  D rukarzy .

To są n a jw a żn ie jsz e  sp raw y , k tórem i 
o rg an iz ac ja  n asza  za jąć  się m usi d la  dobra 
członków  o raz  dla rozszerzen ia  ram  sw ej 
działa lnośc i n a  te re n y  m iast, poza zachod­
niemu w ojew ództw am i.

Po z likw idow an iu  Z w iązku  D rukarzy  
Z. Z. iP., w k tó ry m  i ta k  były  o sta tn io  silne 
w pływ y socjalistyczne, zadan ie  to s ta je  się 
ła tw iejszern  i b liższem  urzeczyw is tn ien ia .

K ierow nicze- czynn ik i S tow arzyszen ia  
D ru k a rzy  będą m ia ły  obecnie drogę o tw a r­
tą  do w prow adzen ia  w  czyn pow yżej w y­
m ien ionych  postu la tów  — naw iązania bliż­
szego kontaktu na terenie W arszawy ze 
Związkiem  Zaw. Drukarzy „Praca Polska", 
n a  te ren ie  W iln a  z P o lsk im  Z w iązkiem  
P racow n ików  G raficznych, a  w przyszłości
1 n a  te ren ie  Łodzi i K rakow a, gdzie is tn ie ­

ją  ten d en c je  rozłam ow e. — S am odzielność 
i spoistość S tow arzyszen ia  D ru k a rzy  m usi 
być u trz y m a n a  n a d a l w dotychczasow ej 
form ie.

O p o łączen iu  zupełnem  z innem i o rg a­
n izac jam i d ru k a rzy  (za w y ją tk iem  k la so ­
wego Zw iązku) m oże być m ow a później, 
należy  zasadniczo  do tego dążyć. O p o łą ­
czen iu  w szystk ich  o rgan izac ji d ru k a rzy  
w  jeden  Zw iązek n ie m a  zupe łn ie  m ow y. 
O drębno w aru n k i po lityczne w b. K ongre­
sówce s tw orzy ły  ty p  d ru k a rz a  o -braku po ­
czucia k a rn o śc i o rgan izacy jne j, co się 
szczególnie u w y d a tn ia  w n iechę tnem  p ła ­
ceniu  sk ładek . K lasow y Zw iązek Zaw. 
D ru k a rzy  stosow ał w ty m  w ypadku , ja k  
i w  innych , do tyczących n ie p rz es trz eg a n ia  
uchw ał zw iązkow ych, czasem  n ie  m a ją ­
cych  n ic  w spólnego z d ru k a rs tw e m  — 
te rro r, i ty lko  w  obaw ie p rzed  ty m  te r ro ­
rem  te n  i ów należy  tam  do o rgan izac ji, 
co m a m ie jsce  i obecnie w W arszaw ie  po 
tzw. „połączeniu". W ytw orzy ł się p rzez to 
ty p  tzw. „nagan iaczy", k tó rzy  te rro r  ten  
u p ra w ia ją  wobec członków  b y n a jm n ie j n ie  
z idei, a  dlatego, że m a ją  w zw iązku  sta łe  
pensje.

Są to  w a ru n k i n iezdrow e i d la tego  m yśl 
połączenia z k lasow ym  Związkiem  Zaw. 
Drukarzy w  Polsce raz na zaw sze należy  
przekreślić.

P ozosta je  .naw iązanie k o n ta k tu  i poro­
zum ien ia  z je d y n ą  o rg an izac ją  b ez p a rty j­
n ą  n a  te re n ie  W arszaw y  — Z w iązkiem  
Zaw. D ru k a rzy  „P ra c a  P olska".

Oto są  uw agi i spostrzeżen ia  po „połą­
czeniu" w arszaw sk iem  — i jednocześnie 
now e z a d an ia  n a  przyszłość, a  d la  naszy ch  
przeciw ników , chcących nas w ciągnąć w 
p u ła p k ę  „połączenia" — n a s z a  stanow cza 
odpowiedź.

M ieczysław  M atuszewicz.

NA MARGINESIE.
Pokrewne duchy znalazły się. — Kto jest 
Gajek? — Marny stan finansow y Związku  
Zawodowego Drukarzy. — Kolos na g lin ia­

nych nogach. — Dlaczego to piszę?
Urlopy.

Ogólne zeb ran ie  d ru k a rz y  w arszaw ­
skich  w y b ra ło  w iceprezesem  O kręgu W a r­
szaw skiego ko l. B o lesław a G ajka, s e k re ta ­
rzem  kom . W itkow skiego . S zukali się i 
znaleźli się — w inszu jem y. Kto je st A dam  
W itkow sk i, to koledzy zapew ne w iecie, 
gdyż dosyć o n im  p isano  i m ów iono. Ale 
n ie  w szystk im  zn an y  jest, B olesław  G ajek. 
Otóż p rzyby ł on z B olszew ji coś p rzed  6 
la ty  do P oznan ia , gdzie p raco w a ł i s ta le  
w yzyw ał na nas... szwobów. O bdarzony 
przez n a tu rę  tu b a ln y m  głosem , p rze m a­
w iał często do lu d u  i m a  n a  su m ien iu  
w w ielk ie j, jeśli n ie  głów nej m ierze  s t r a j ­
ki p oznańsk ie  w ub ieg łych  la tach . Jest to 
typow y ag ita to r. Do w yw odów  jego i s tr a ­



szn ie  po ła tan eg o  p łaszcza n ie  stosow ał się 
jed y n ie  o ty ły  brzuszek. M im ow olnie w i­
dząc go, p rzychodzi n a  m yśl, iż p łaszcz  po­
ła ta n y , nosił jak o  dekorację , by „nędzę 
lu d u " tern  w ięcej uw ypuk lić . P row adził 
też  p rzez  k ilk a  la t kolegów  p o zn ań sk ich  
n a  p a s k u  i dopiero  po o s ta tn im  s tra jk u , 
o trzym aw szy  za d z ia ła ln o ść  sw ą t łu s tą  po­
sad k ę  w  W arszaw ie , zn iósł s ię  z g ru n tu  
P oznańsk iego .

Otóż wyżej w ym ien ien i tow arzysze bę­
d ą  w przyszłości p racow ali n a d  po lepsze­
n iem  sy tu a c ji, a  zw łaszcza kasow ej. Z w ią­
zku  Zawodow ego. A s ta n  k aso w y  je s t m i­
zerny . M ajątek  Zw. Zaw. p rzed staw ia  się  
w ed ług  sp raw o zd a n ia  um ieszczonego w 
n r. 11 „W iad. G raf." w su m ie  17 720 zł. Je s t 
to  sum a. śm ieszn ie  m ała , je ś li w eźm iem y 
pod  uw agę, że S tow arzyszen ie  nasze  p o sia­
d a  znacznie m n ie j członków  i is tn ie je  za­
ledw ie trzy  la ta , a  je d n ak  p o siad a  m a ją te k  
w iększy. Z w iązek  Zaw odow y jest w ięc ko ­
losem  o bardzo  k ru ch y c h  p o d staw ach  i p o ­
trz e b a  będzie w iele bez in teresow ności jego 
k ierow ników , by  dać m u p odstaw y  silne.

Dlaczego o tem  piszę? Nie d la tego  by 
w y tykać sw em u b liźn iem u jego biedę i na- 
ig raw a ć  się z n ie j, lecz d la tego  by cz łon­
k ó w  S tow arzyszen ia  należycie  uśw iadom ić 
o s ta n ie  dzisie jszym  o rgan izacy j d r u k a r ­
sk ic h  w  Polsce. A uśw iadom ien ie  to jest 
po trzebne wobec da le j trw a ją cy c h  z a k u ­
sów  połączenia , zniszczenia, rozbicia, z li­
k w id o w an ia  i zupełnego po łk n ięc ia  n asze­
go S to w arzy szen ia  i jego k asy  przez czer­
w onych tow arzyszów . Do tego  n ie  p rz y j­
dzie, m im o, iż o rg a n  ś lą sk i Z w iązku żąd a  
te rro ru  w obec n as . Koledzy śląscy  s ą  je ­
dn o stro n n ie  p o in fo rm ow an i, sądzą, ja k  ro ­
zum iem  ich a rty k u ł, iż n a s  je s t g ars tk a , 
k tó rą  dobrze kopnąć trzeba, by się  ro z ­
lecia ła .

Je s t n as  ja k  n a  początek  w cale pokaźna  
ficzba. bo k ilk u se t w ykw alifikow anych  
(w tem  w ielu  by łych  członków  zarządów  
Z w iązku), n ie  licząc personelu  pom ocn i­
czego. P ra c u je m y  w 15 m iejscow ościach 
■województw zachodn ich  a  w przeszło  40 
o ficy n ach  „k u ją"  członkow ie nasi ta k  s a ­
m o n a  k aw a łek  ch leb a  ja k  i członkow ie 
Zw iązku  Zawodowego. I ta k  sam o n a s  pp. 
p raco d aw cy  raz  poraź  p ró b u ją  z ran ić , ja k  
ich. C hociażby obecnie np. u rlopy , k tó re  
ch ę tn ieb y  chcieli ukrócić... Pow yższe p o ­
stęp o w an ie  n iech  będzie dow odem , że i 
n a m  pp. p raco d aw cy  nic n ie  d a r u ją  i m ia ­
n o  o rg an izac ji p ry n cy p a lsk ie j, k tó re  nam  
ta k  często się  zarzuca, n ie  je s t w cale  u za­
sad n io n e . — Co innego n a s  dzieli od  Z w ią­
zk u  czerw onego — idea. Eles.

STRONA 4. _ DR UK  A R  Z

Z OKRĘGU POZNAŃSKIEGO.
Sprawozdanie 

z zebrania plenarnego Okręgu Poznańsk.
W d n iu  11 czerw ca r. b. o godz. 7,45 w 

sa li wKoła Seniorów " p rz y  A lejach M arc in ­

kow skiego 26 zagaił kol. p rezes zeb ran ie  
p le n a rn e  p rzy  udzia le  36 członków , udzie­
la jąc  g łosu  kol. sek re tarzow i, po od czy ta­
n iu  p ro tokó łu , k tó ry  po uw ag ach  i k ró t­
k ie j d y sk u sji zeb ran i p rzy ję li — p rz y s tą ­
piono do p rzy ję c ia  now ych  członków , w 
sk ład  k tó ry ch  w chodzą n as tęp u jący  ko le­
dzy: B ron is ław  P lu c iń sk i, in tro lig a to r, Le­
on K ap tu r, Józef Z ie lińsk i, H ugon B arkę, 
F lo rja n  Podsędek, B runon  G ronau.

Nowo p rzy ję ty  członek  ko l. Józef Zie­
liń sk i z a b ra ł głos, d o m ag ając  się u ch w a le ­
n ia  p rzez zeb ran y ch  now ow stępu jącym  za­
liczen ia  w ięcej sk ładek , niż tego co pow ia­
da u staw a  i o s ta tn ia  u c h w a ła  W ydziału  
Głównego. W  te j m a te r ji odpow iedzia ł kol. 
p rezes dlaczego S tow arzyszen ie n ie  może 
uw zględniać tego ro d za ju  żądań , rów nież 
zab ra li głos ko l. S zafran ek  i kol. G enerał- 
ezyk, obaj w y jaśn ili różn ice  p ra w  k o n sty ­
tu cy jn y ch  i w sparciow yeh  m iędzy S tow a­
rzyszeniem  i Zw iązkiem . Z k o le i z a b ra ł 
głos now oprzy ję ty  kol. P odsędek , w y ra ża ­
jąc swe zadow olenie, że zos ta ł p rzy ję ty  n a  
cz łonka S tow arzyszenia , ja k o  jedynej o r ­
g an iza c ji n a  te re n ie  P o lsk i Zach., s to jącej 
n a  g ru n c ie  bezparty jno-narodow ym .

P rz ew id z ian y  w p o rząd k u  o b rad  w y­
k ła d  z pow odów  od kom is ji kuR.-ośw. n ie ­
zależnych — n ie odbył się. K an d y d a tu rę  
na członka zgłosił kol. C zesław  Roszak.

W d a lszy m  c iągu  obrad  za rząd  poruszy ł 
sp raw ę  pożyczek, udzielonych  poszczegól­
n y m  członkom , k tó rzy  zap o m in a ją  o o b o ­
w iązku  u iszczan ia  ich  reg u la rn ie , t. zn. 
o m ijan ia  te rm in u  w yznaczonego przez 
nich sam ych. Na m ocy fak tów  zebran ie  
uchw aliło  w y sła n ia  energicznego m on itum  
do  d łużn ików  Stow. Okr. Pozn.

N ajh ard z ie j g o rąca  d y sk u sję  w yw oła ła  
sp ra w a  n iestosow ania  się p ew nych  oficyn 
w P o zn an iu  do u s ta w  państw ow ych , odej 
m u ją cy c h  sw ym  p racow nikom  po  k ilk a  
d n i w ak acy j, n iż  to p raw o  p rzew idu je . — 
W  te j sp raw ie  zab iera ło  k ilk u  kolegów 
głos i postanow iono w ysłać p ro te s tu jąc e  
p ism o do Z w iązku Z akładów  G raficznych.

P oruszono  rów nież  sp raw ę zabaw y ta ­
tow ej. k tó re j o rg a n iz a c ją  już się  za ję ła  
k o m is ja  kult.-ośw .

O sta tn im  p u n k te m  obrad  byl apel r z u ­
cony  przez kol. p rez esa  do członków  p erso ­
nelu  pom ocniczego żeńskiego, aby  s taw ił 
się  n a  sw e zeb ran ie  k o n sty tu c y jn e  we w to­
rek , zorgan izow ane przez Z arząd  O kręgu, 
poczem  o godz. 11,10 kol. p rezes solw ow ał 
zebran ie . lP-

P O L S K I NR 7

W sobotę, d n ia  2 lipca odbyło się nad­
zw yczajne zebranie w  sa li „Kola S enjorów " 
p rzy  A lejach  M arcinkow skiego  26, II dom 
ogrodowy, II  ptir., zagajone przez kol. p re ­
zesa  Otul akow skiego. N a po rząd k u  obrad  
dw ie  w ażne k w estje : sp ra w a  w akacy j i 
nadgodzin . Po p rzeczy tan iu  p ró to k ó lu  z
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o sta tn iego  z e b ran ia  przez kol. se k re ta rza  
K ulczyńskiego, w ygłosił re fe ra t n a  te m at 
zagadn ień , zaw arty ch  n a  po rządku  obrad, 
kol. p rezes W ydzia łu  G łów nego Szczepa­
n iak . R eferen t p rzed staw ił w  k ró tk im  za­
ry sie  zdobycze socjalne, w yw alczone tak  
m ozolnie w ciągu la t o sta tn ich  przed  woj­
n ą  i s to sow ane do tej pory. P on iew aż pp. 
p ryncypa łow ie  n iech ę tn ie  u d z ie la ją  sw ym  
p racow nikom  urlopów , p ra g n ą  u staw ę  tę 
pom inąć, rozpoczynając n a  uk ró cen iu  dni 
w akacy jnych . Z dan iem  m ów cy było p rzy ­
jąć n a ra z ie  n arzucone  rozporządzen ie i do­
m agać się w dalszym  ciągu, przechodząc 
w szystk ie  in stan c je , p rzy w ró cen ia  ustaw y  
ta k ,  ja k  ją  Sejm  uchw alił.

N ad  re fe ra tem  ty m  n a s tą p iła  obszerna 
d y sk u sja , w k tó re j poszczególni m ów cy 
p rzem aw ia li za  p rzy jęciem  w  m yśl re fe­
re n ta , in n i za w yłonionym  w nioskiem , aby 
robić w ak ac je  tak , jak  op iew a u s ta w a  
se jm ow a t. j. 8 wzgl. 15 dni, w y łącza jąc  
n iedziele . P rzy  g łosow aniu  w ykazało  się, 
iż 9 głosów było za bezw zględnem  żąd a­
n iem  sw ych p raw  a  12 głosów za p rz y ję ­
ciem  narzu co n y ch  w ak a c ji i w ystosow a­
n iu  odpow iedn iej rezo luc ji do Zw. Zakł. 
'G raficznych.

D rugim  w ażnym  p u n k te m  by ła  sp ra w a  
nad g o d z in  w n iek tó ry ch  oficynach. P o d a ­
no do w iadom ości, że nadgodzin  n ie w ol­
no odrabiać.

Pod koniec zeb ran ia  poruszono sp raw ę  
uczni. Kol. re fe ren t oznajm ił, że Sejm  z a j­
m ow ał się m iędzy in n y m i także w łączen ia  
d ru k a rs tw a  do w olnych  zaw odów. U cznio­
w ie n as i wobec tego n ie będą uczęszczali 
do szkól zaw odow ych, w ieczornych  i w olni 
będą od sk ładania, egzam inów . Z arząd  
pow ziął uchw ałę, <w tej sp raw ie  in te r ­
w en iow ać u  w ładz m ia ro d a jn y ch , gdyż w 
in te res ie  w spólnem  leży, aby w skazać n a  
grożące niebezpieczeństAvo w  zaw odzie 
g raficznym . N a zakończenie kol. prezes 
zachęca w szystk ich  do g rem ja lnego  w zię­
cia  u d z ia łu  w w ycieczce fam ilijn e j do 
W ierzenicy , k tó ra  odbędzie s ię  niedzielę, 
17 lipca. P ro g ram  bard zo  urozm aicony.
O godz. 9 kol. p rezes solw ow ał zebran ie  
h a s łe m  „Cześć Sztuce!'

NR. 7.

Z OKRĘGU BYDGOSKIEGO.
Z ebran ie  ogólne z d n ia  23. 4. 27. O gocD. 

8 zagaja  kol. p rezes zeb ran ie  p rzy  udziale  
30 członków , w ita  zarazem  re fe re n ta  p. r e ­
d a k to ra  F orm ańsk iego .

P rzy ję to  n a  członka kol. Dzierzbickiego, 
jak o  k a n d y d a t zgłosił isię kol. W a lte r  F ra n ­
ciszek.

R eferen t p. red . F o rm ań sk i, zan im  p rz y ­
s tą p ił do w ygłoszenia re fe ra tu , w y raża  
sw e zadow olenie z pow odu zap ro szen ia  go 
ma dzisiejsze zebran ie , n a  k tó re  chę tn ie  i 
z ca łą  p rzy jem n o śc ią  przybył, aby jako  
d z ien n ik a rz , zw iązany  zawodowo z d ru k a ­
rza m i om ów ić bolączki i podzielić się w ia ­

dom ościam i, dotyczącem i obu pokrew nych  
zawodów.

W re fe rac ie  sw ym  p. t. „D ziennikarze 
a D rukarze" om ów ił s to sunek  m iędzy  ty ­
m i dw om a zaw odam i, zachęca ł do n a w ią ­
za n ia  bliższego k o n ta k tu  celem  w za jem ­
nego in fo rm o w an ia  się  i k sz ta łcen ia  przez 
u rząd zan ie  w spólnych wycieczek, pog ad a­
nek, odczytów  i t. p., n aw o ły w ał do b ra n ia  
poza zaw odem  czynnego u d zia łu  d ru k a rzy  
w życiu społeczno-narodow em , k tó rzy  jako  
czołow a in te ligencja  rzesz p racow niczych  
m ogą się w iele p rzyczyn ić  do polepszenia 
obecnych s to sunków . W spom nia ł o w yzy­
sku  n iek tó ry ch  w ydaw ców  w zględem  re ­
dak to rów  n a  tle k tórego p o w in n y  się oba 
zaw ody w ięcej skup ić  celem  polepszenia 
sw ej egzystencji. P rzed staw ił w dalszym  
ciągu  poszczególne p u n k ty  m ającej w ejść 
w życie now ej u s ta w y  p rasow ej, k tó re  w 
przyszłości dadzą  się do tk liw ie odczuć ta k  
red a k to ro m  ja k  i poszczególnym  p raco w ­
n ikom  d ru k a rsk im , zaznaczając, że w  tej 
sp raw ie  o rgan izac je  d ru k a rsk ie  pow inny  
we w łasnym  in te resie  za jąć  odpow iednie 
stanow isko  i dom agać się od R ządu przez 
w y słan ie  odnośnych  rezo lucy j zm iany  po ­
szczególnych p u n k tó w  te j krzyw dzącej 
ustaw y.

Pod koniec przy toczył k ilk a  p u n k tó w  
z u s ta w y  p rasow ej czechosłow ackiej, z k tó ­
ry ch  w ynika, że C zechosłow acja pod tym  
w zględem  stoi w rzędzie  p ań s tw  eu ro p e j­
skich n a  tpierwszem  n iem al m iejscu. Na 
tem  zakończył p. red . F o rm a ń sk i sw ój re 
ferat,, k tó ry  zebran i p rzy ję li ok lask am i. — 
W  dysk u sji ja k a  s ię  n ad  re fe ra te m  w yw ią­
za ła  w ypow iedzieli się  poszczególni człon­
kow ie p rzychy ln ie, do rzucając  ze swej 
s tro n y  k ilk a  uw ag, poczam  kol. p rezes w 
im ien iu  zeb ranych  podziękow ał re fe re n to ­
wi za treśc iw y  i in te re su ją cy  refera t.

Z ebran ie  w dalszym  ciągu o b rad  akcep ­
tow ało uchw ałę  za rząd u  okręgow ego, m o­
cą k tó re j kol. F elczykow ski zaw ieszony 
został w (traw ach  cz łonkow skich  n a  p rze­
ciąg (i m iesięcy  za bezpodstaw ne o sk a rże ­
n ie  kol. K irsza przed  d y rek c ją  o należen ie 
do w rogiej o rgan izac ji „G ren z sch u tzu 1.

Po om ów ieniu  sp raw  o rg an izacy jn y ch  
w y łon iła  się  sp ra w a  u rządzen ia  w ycieczki 
k aw a le rsk ie j, p rzep row adzen ie  k tó re j zle­
cono K om isji K ult.-O św iatow ej. W  s p ra ­
w ie biibljoteki fachow ej uchw alono  z a k u ­
p ić szafę i p rzen ieść  tak o w ą z m isezk an ia  
p ry w a tn eg o  do lo k a lu  posiedzeń. Po om ó­
w ien iu  jeszcze k ilk u  sp raw  n a tu ry  w e ­
w n ętrzn e j, so lw uje kol. p rezes zeb ran ie  h a ­
słem  „Cześć Sztuce".

Z ebran ie ogólne z 28. 5. 1927 r. Po za­
g a jen iu  i  odczy tan iu  p ro tokó łu  p rzy ję to  
n a  członka kol. W a lte ra  F ran c iszk a . Jako  
k a n d y d a t n a  cz łonka zgłosił się ko l. G ra­
bow sk i A leks. u t .  16. 1. 1907, ukończył 
p ra k ty k ę  29. 3. 1927 w D ru k a rn i Polskiej, 
f ilja  Bydgoszcz.
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W  m yśl uchw ały  zeb ran ia  zarządow ego 
kol. sk a rb n ik  p o d a je  do w iadom ości ze b ra ­
n ia  członków  za lega jących  ze sk ład k am i.

Kol. p rezes d a je  szczegółowe sp raw o­
zdanie o p rzeb iegu  zeb ran ia  zw ołanego 
przez  Zw iązek w  P oznan iu . Z ebran ie  je ­
dnom yśln ie  po ch w ala  s ta n o w isk o  ja k ie  za­
ją ł W ydzia ł G łów ny S tow arzyszen ia  n a  
zeb ran iu  pow yższem . O dczytano szereg 
k o m un ika tów  W ydziału  G łównego. Na 
zap y tan ie  w sp raw ie  w ydanych  now ych 
k w ita rju szy , kol. se k re ta rz  w y jaśn ia , że 
takow e z n a jd u ją  się u poszczególnych k a ­
sjerów  oficynow ych, k tó rzy  k w itu ją  każdą  
w p łaconą sk ładkę , a. członek może każdej 
chw ili sp raw dzić u k a s je ra  oficynow ego 
ilość zap łaconych  sk ładek , wzgl. zaliczo­
n ych  praw .

W  sp raw ie  urlopów  w yjaśn iono , że w  
m yśl ustaw y  po 1 ro k u  należy  się 8 dni, po 
3 la tac h  15 dni u rlo p u  p ła tn y ch . P rze rw a  
w p rac y  w  jednym  i tym  sam ym  zak ładzie  
pon iżej 13 tygodni spow odow ana, okolicz­
nościam i n iezależn ie od danego p raco w n i­
ka  n ie  pow oduje u tra ty  p ra w a  do u rlopu . 
Co do uczni, k tó rzy  się w d an y m  zak ładzie  
w yuczą i zo s ta ją  w n im  n a d a l z a tru d n ie n i 
jako  pom ocnicy, przy  stosow aniu  urlopów  
liczy im  się czas od d a ty  w stą p ien ia  w n a ­
ukę, t. j. czas z a tru d n ie n ia  w d an y m  za­
kładzie , a  n ie  od d a ty  w yuczen ia  ja k  to 
n ie k tó rzy  pp . p raco d aw cy  p ra k ty k u ją .

P o  om ów ien iu  i za ła tw ien iu  k ilku  
sp raw  w ew n ętrzn y ch  m n ie jsze j w agi kol. 
prezes zeb ran ie  solw ow ał.

M. Szyja, se k re ta rz .

Z OKRĘGU TORUŃSKIEGO.
Z ebran ie m iesięczne okręgu  to ru ń sk ie ­

go odbyte w re s ta u ra c ji  „Zacisze" zagaił 
kol. p rezes o godz. 8. P ro tokó ł z o s ta tn ie ­
go zeb ran ia  odczytał kol. se k re ta rz , k tó ry  
bez zm ian  przy ję to . N a p o rzą d k u  obrad  
postaw iono  sp raw ę osta tn ie j podw yżki, 
k tó ra  ogół członków  n ie zadow oliła  i w to ­
ku  obrad  dom agano się od W ydz. Główn. 
aby ten  co rych le j w szczął p e r tra k ta c je  z 
pp. p raco d aw cam i celem  u zy sk an ia  tak ie j 
p łacy , k tó rab y  o d p o w iad a ła  obecnie p a n u ­
jącej drożyżnie. N astęp n y m  p u n k te m  by­
ła  sp ra w a  u rlopów , w y w o łu jąca  ogólne o- 
burżen ie  w śród zebranych . P oniew aż ża­
d n a  zm ian a  co do u s taw y  z d n ia  22 czerw ­
ca 1822 n ie na.stąpila. członkow ie d o m a g a­
ją  się u W ydz. Główn., aby ten  za p ro tes to ­
w ał p rzeciw ko sam ow olnej zm ian ie  u s ta ­
w y sejm ow ej, a członkom  d a ł n a ty ch m ias t 
w y ja śn ie n ie  ja k ie  k ro k i poczyn ił i co u zy ­
sk a ł dla sw ych pokrzyw dzonych  członków.

W  w olnych  głosach  zgłoszono wniosek, 
aby za rząd  p o s ta ra ł się o oznak i d ru k a r ­
skie, k tó ry  to w niosek  został jednogłośn ie 
p rzy ję ty . N astępn ie  uchw alono, aby k ażd e­
m u  koledze w dn iu  Jego im ien in  wręczyć 
upom inek . (Nie pochw alam y  tak iego  w nio ­
sk u  — uw aga redakcji). D alej uchw alono,

dzień  św. Jan a , jako  w dzień  im ien in  G u­
te n b erg a  u p am ię tn ić  bądź to zabaw ą lato- 
w ą lu b  w ycieczką. Po w y czerp an iu  po ­
rz ą d k u  o b rad  solw ow ał kol. p rezes ze b ra ­
n ie h as łem  „Cześć Sztuce".
St. Komorowski, prezes. Górski, se k re t

Z WYCIECZKI DO KÓRNNIKA.
W niedzielę , d n ia  3 lipca  rb. S tow a­

rzyszen ie  D ru k a rzy  (okręg pozn ań sk i)  u- 
rzajdziło w ycieczkę do K ó rn ik a  celem  
zw iedzen ia Z am ku i jego cen n y ch  zaby t­
ków . P u n k tu a ln ie  o godz. 9 n a s tą p it w y­
jazd  z dw orca głów nego w liczbie około 
30 osób. Po przybyciu  na, m iejsce w yciecz­
kow icze spożyli w spó ln ie  śn ia d an ie  w r e ­
s ta u ra c ji  w gm achu  ra tuszow ym , sk ą d  u- 
dali <się do Z am ku. Zw iedzenie M uzeum , 
poszczególnych k o m n a t i zapoznan ie  się z 
h is to rją  zam ku  kórn ick iego  w yw arło  na 
w szystk ich  zachw ycające  i n ie z a ta r te  w ra ­
żenie. Ndeistety, n ie  m ie liśm y  m ożności zw ie­
dzen ia  bogatej b ib ljo tek i kó rn ick ie j, a to  
ze w zględu n a  renow ację  kom nat, w  k tó ­
rych  będzie um ieszczona i odbyw ające się 
obecnie u p o rządkow an ie  je j zbiorów . K ró­
tko p rzed  opuszczeniem  za m k u  rac zy ła  za­
szczycić n a s  S w ą obecnością J. W. P . Ma- 
r ja  h r. Z am oyska, k tó re j sk ła d am y  se rd e ­
czne dzięki za udzie len ie  pozw olen ia na 
zw iedzenie zam ku kórn ick iego , poczem 
u d an o  się w spó ln ie  na obiad. Po obiedzie 
rozbito się n a  g rupy , jed n i pozostali w 
K ó rn iku  in n i u d a li siię n a  zw iedzenie oko­
lic, ja k  np. pobliskiego m ia s te cz k a  B nina 
i ta k  w n a s tro ju  iwesolym i serdecznym  
spędzono czas do godz. 6 w  K órn iku , skąd  
n a s tą p ił w ym arsz  do d w o rca  kórn ick iego . 
O godz. 7,45 w ycieczkow icze p rzy b y li do 
P o zn an ia  żegnając  się serdecznym  u śc i­
skiem  dłon i na D obranoc.

ZABAWA LATOWA.
K o m u n ik u jem y  Szan. Członkom  S to­

w arzyszen ia  b ru k a rz y  i pokr. Zaw., że w  
niedzielę, dnia 17 lipca rb. odbędzie się 
Zabawa latow a w  W ierzenicy. P ro g ram  
zabaw y będzie n ad e r urozm aicony , ja k : 
S trze lan ie  do tarczy , T łuczenie garnków . 
P oczta  jap o ń sk a , S k ak an ie  w w orkach , Pi- 
re tkow an ie , W yścig i d la  dzieci itd. W szy­
stk ie  im prezy  b ęd ą  z n ag ro d am i L 11 i III 
w artościow em i. W yjazd  do K obyln ićy  n a ­
s tą p i o godz. 6,20. Cena b ile tu  IV k la sy  52 
grosze. III k la sy  80 groszy, f łu fe t n a  m ie j­
scu. Goście w prow adzen i p rzez  członków  
m ile w idzian i. N iezależnie od tego człon­
kow ie zo s tan ą  uw iadom ien i specja lnem i 
k u re n d a m i. Rów nież p rosim y  od siebie 
w szystk ich  członków , aby  s ta ra l i  się w ziąć 
m ożliw ie w raz z ro d zin am i ja k  n a jlic z n ie j­
szy u d z ia ł w odbyć się m ającej Z abaw ie 
La (owej. K om isja Kult.-Ośw.
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POLSKIE TOW. GRAFICZNE 
W POZNANIU.

Zebranie Techniczne.
odbędzie się w  środę dnia 13 lipca r. b. w
lokalu  posiedzeń „Kola Senjorów**, Aleje 
M arcinkow skiego  36, II p tr„  2 dom  ogro­
dow y. P oczątek  p u n k tu a ln ie  o godz. 19-tej.

Porządek obrad:
1. Z agajen ie.
2. O dczytanie p ro tokółu .
3. W y k ład  kol. Kobielskiego.
4. D yskusja .
5. K om unika ty  Z arządu.
6. W nioski.
7. W olne glosy.
8. Zam knięcie.

Ze w zględu n a  a k tu a ln y  w y k ład  te ch ­
niczny  up rasza  o liczne przybycie człon­
ków' i gości Zarząd.

Pól godziny przed  zeb ran iem  wyłożone 
będą p ism a  fachow e do p rzeg lądu .

Listy chrztu są  do n a b y c ia  w  cenie 2 zt 
za sz tukę u  se k re ta rz a  kol. O tu lakow skie- 
go, G órna W ilda 45.

Kronika

Konkurs na listow nik ro zp isa ł Z arząd  
Polskiego Tow. G raficznego wT P oznan iu . 
T ekst lis to w n ik a : Polsk ie Towarzystwo
Graficzne w Poznaniu. —W a ru n k i k o n k u r­
su: w ykonan ie  oraz dobór kolorów  dow ol­
ny, jed n ak że  nie w ięcej ja k  3 kolory. F o r­
m a t k w art. U dział w k o n k u rs ie  w ziąć  m o­
gą w szyscy d ru k a rze  o raz g raficy . P race  
n ad sy łać  należy  pod adresem : K. Kobiel- 
sk i, P oznań , ul. W szystk ich  Św iętych  4, 
w dw óch  oddzielnych  k opertach , w jednej 
p racę  z godłem , w d rug ie j godło z n azw i­
skiem . N agrody  w ynoszą: p ie rw sza  30 zł., 
d ru g a  20 zł., trzec ia  10 zl.

Z w ystaw y Szkoły Zdobniczej w  Pozna* 
nin. Z p ięciu  dzia łów  rep rezen to w an e  n a  
te jże w ystaw ie  p rac  uczniow skich  w Tow', 
P rzy j. S ztuk  P ięk n y ch  w yszczególnić n a ­
leży tatkże dział g ra fik i po lsk ie j i in tro li­
g a to rs tw a  pod k ie ru n k iem  prof. W roniec- 
kiego, \v y tra w n e g o  g ra fik a -a rty s ty .

W ystaw ione drzew oryty , litog ra fje , o- 
raz in n e  ek sp o n a ty  g raficzne i in tro lig a ­
to rsk ie , s to ją  n a  w ysokim  poziom ie a r ty ­
stycznym . W szelako  d zisie jsza  g rafik a  
s tosow ana, s łu żąca  coraz to  bardz ie j h a n ­
dlow i i p rzem ysłow i, w ym aga zupełnego 
opanow ania  lite rn ic tw a  czyli p ism a. W  
p rac ach  uczniów  prof. W ronieckiego  pism o 
jest słabsze  i jed n o stro n n e ; litern ictw o, 
m im o ścisłego /.w iązan ia z g ra fik ą , p o trze ­
bu je specja lnego  p o trak to w a n ia . M am y 
w ięc nadzie ję , że d y re k c ja  szkoły  w  n a j­
b liższym  czasie otw orzy sp ec ja ln ą  k a ted rę  
lite rn ic tw a , k tó ra  pó jdzie rów noleg le z spo­

sobem  n a u c za n ia  prof. W ronieckiego, u- 
zupe ln i k u rs  g rafik i, pogłębi konieczną 
i żyw otną dzisia j g rafikę , s to so w an ą  dla 
h a n d lu  i p rzem ysłu .

Dekret o inspekcji pracy? N iek tó re  p i­
sm a  donoszą, że w tych  d n iach  u kazać  się 
m a dek re t P re zy d e n ta  Rzeczypospolitej o 
in spekcji pracy .

D ekret reg u lu je  ca ło k sz ta łt opieki nad 
p racą . In spek to rzy  p racy , prócz bezpośre­
dniego n adzo ru  n ad  p racą , będą m ieli p r a ­
wo u d zie lan ia  zezw oleń n a  o tw arc ie z a k ła ­
dów przem ysłow ych  i będą rozjem cam i w 
z a ta rg a ch  m iędzy  ro b o tn ik am i a  p rac o d aw ­
cam i. In spek to rzy  o trzy m u ją  nad to  p raw o  
p o c iąg an ia  do odpow iedzialności w szyst­
kich, k tó rzy  z a tru d n ia ją  n iepełno le tn ich  
lub  zm u sza ją  p raco w n ik ó w  do p e łn ien ia  
obow iązków  w' w aru n k ac h , n ie  odpow ia­
d a jący ch  wym ogom  zdrow ia.

In sp ek to rem  m oże zostać robo tn ik , m a ­
jący  za  sobą cona jm n iej o la t p ra c y  zaw o­
dowej.

W szyscy in spek to rzy  m a ją  p raw o  o k a­
żdej godzinie d n ia  i nocy zw iedzać za k ła ­
dy  przem ysłow e, fab ryk i, w arsz ta ty . Mo­
gą też badać s ta n  m ieszkań  robotniczych, 
k ąp ie lisk . In sp ek to r m a p raw o  zażądać od 
pracodaw cy, by w  c iągu  określonego cza­
su  dokonał rem ontów ', p rze ró b ek  i  inwe- 
stycy j, (koniecznych dla podn iesien ia  zdro­
w otnych w aru n k ó w  pracy .

N akaz ta k i może p rzed sięb io rca  z a sk a r­
żyć do spec ja lne j kom isji p rzy  w ojew ódz­
tw a c h  w  c iągu  dn i 14-tu. O sta teczną in ­
s ta n c ją  odw oław czą jest m in is te rs t. pracy .

„Drukarnia Pom orska T. A.“ w łasność 
Izby R zem ieślniczej w G rudziądzu . „D ru­
k a rn ia  P o m o rsk a11, Tow. Akć. w G ru d z ią­
dzu, pozosta jąca  od dnia 16 lutego r. b. 
w s ta n ie  upad łości, ku p io n a  zos ta ła  przez 
Izbę R zem ieśln iczą w G rudziądzu  za cenę
350,000 zł. P ism a : „Głos Pom orski*1 i
„Weichselpost**, d ru k o w an e  w D ru k a rn i 
P om orsk ie j, będą n ad a l wychodzić.

Zeszyt 5 Techniki Graficznej pod re ­
d ak c ją  kol. łczakow skiego w yszedł i za­
w iera : Od heroglifów  do p ism a  ła c iń sk ie ­
go. Dwie w ystaw y  g raficzne w  P ozna­
niu . R ozstaw ian ie k o lu m n  (ciąg dalszy). 
F o rm a ty  p ap ie ru . „R ynek papierniczy**. 
N alepka 3 m aja . R ozm aitości. P ra k ty c z n e  
w skazów ki dla in tro ligato rów . Z d z ia ła l­
ności P. T. G. O k o n k u rsac h  w grafice. 
D odatek: ty tu ł książk i z r. 1727.

A dres: A leje M arc inkow sk iego  nr. 18.
A d m in is tra c ja  T echn ik i G raficznej.

Nowe czasopism a. W  P o zn an iu  zaczął 
w ychodzić (w objętości 8 str. form . okt.), 
pod re d a k c ją  S. P rzy m u sa  i Cz. S zafranka , 
d w u tygodn ik  pośw ięcony zadan iom  ła m i­
głów kow ym  pod  tyt. „Ł a m i g ł ó  w k  i“.

N ak ładem  Zw. P ow stańców  i W ojaków  
w P o zn an iu  u k aza ł się n u m e r dw utygod­
n ik a  „ Z a  W o 1 n o ś ć“.
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Adresy członków Komitetu redakcyjnego  
„Drukarza Polskiego":

P io tr  K ordylew ski, P oznań , ul. D ługa 18. 
A n ton i Leśniew icz, P oznań , W ielk ie Gar- 

b a ry  9.
Józef P ierzg a lsk i, P oznań , Nowy R y­

n ek  14/15,
M ieczysław  M atuszew icz, G rudziądz, ul. 

T rzeciego M aja 40.

Adresy członków  W ydziału Głównego:

P rezes: Leon S zczepaniak, Poznań , ul.
S zw ajca rsk a  12 a, p a r te r ;  

w iceprezes: K azim ierz B ielasiak , P oznań .
D olna W ilda  79; 

se k re ta rz : S tan is ław  G eneralczyk, P o ­
znań , ul. Jeżycka ti, p a r te r ; 

sk a rb n ik : Ignacy  Kozłowski, Poznań , 
P ie k a ry  8 a.

Adresy członków Zarządn okręgn  
poznańskiego:

prezes: Jan  O tu lakow ski, P oznań . G órna
W ild a  45;

se k re ta rz : L eonard  K ulczyński, Poznań ,
C hw aliszew o 0; 

sk a rb n ik : J a n  S załam acha , P oznań , ul.
K anałow a 9.
B ib ljo teka  z n a jd u je  się w se k re ta rja c ie  

W ydzia łu  Głównego. O tw arta  w p ią tk i 
w godzinach  od 6—7 po poł.

Okręgu Bydgoskiego:
prezes: R a ta jsk i K azim ierz, Bydgoszcz,

B ab ia  W ieś 3 d ; 
se k re ta rz : M a rja n  Szyja, Bydgoszcz, ul.

O rła  18;
s k a rb n ik : K otlińsk i A ntoni, Bydgoszcz,

u). G rodzka 22.

Okręgu Toruńskiego:
P rezes: S ta n is ław  K om orow ski, u lic a  B yd­

g o sk a  16/18.

S ek re ta rz : F ran c iszek  G órski, u lica  S u ­
k ienn icza  6. I pt,r.

S k a rb n ik : F ranciszek  L ubiszew ski, u lica  
G ru d z iąd zk a  84.

W zrost drożyzny. K oszty u trz y m a n ia  
rodzin  osób, p ra c u ją c y c h  w h a n d lu  i p rze ­
m yśle , w ed ług  n o to w ań  kom is ji w ojew ódz­
k ie j do b ad a n ia  zm ian  kosztów  u trzy m an ia  
w zrosły  w ubieg łym  m iesiącu  czerw cu w 
p o ró w n a n iu  z s tan em  n o tow anym  za m ie ­
s ią c  m aj, o 1,74 procent.

Ja k  w y n ik a  z obliczeń i s ta ty s ty k  Woj. 
K om isji d la  b ad a n ia  cen u trzym an ia , 
w zrosły  koszty  u trz y m a n ia  w m a ju  w sto­
su n k u  do kosztów  w k w ie tn iu  o 4 i pół 
p rocent.

Kasa zapom ogowa Stow .D rukarzy  i po ­
k rew nych  zaw odów  P o lsk i Z achodniej w y­
p łac iła  w m iesiącu  czerw cu 1927 w sparcie  
choroby w  łącznej su m ie  275,10 zł, w sp a r­
cie bezrobotnym  153,30 zł. R azem  więc w y­
płacono  w sparć  w m iesiącu  czerw cu 428,40.

I. Kozłowski, k asje r.

Biuro Stowarzyszenia jest codziennie 
o tw arte  od godziny 5—7. W  sobotę od 
godziny 4—6.

Z głoszenia telefon iczne pod nr. 38-3S 
p rzy jm u je  przez ca ły  dzień  kol. Szcze­
p an iak .

K tó ry  z  k o le g ó w  w y p o ż y cz y
jednemu z członków naszych na prowincji 

w y d a w n ic tw o

nD i e  M e i s t e r p r t i f u n g  
i m  B u c h d r u c k g e w e r b e u
ewentualnie za wynagrodzeniem ? Łaskawe 
zgłoszenia uprasza się do sekretarjatu Sto­
warzyszenia, Poznań, ni. Franciszkańska 1.
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I  t  GDZIE S P O T Y K A JĄ  SIĘ P . P . DRUK ARZE ? ? '  =

W „HOTELU CENTRALNYM' ul. Franciszkańska 1,
przy Starym Rynku.

RESTAURACJA. Telefon 21-40. JADŁODAJNIA.
CODZIENNIE KONCERT R A D JO FO N IC Z N Y  B E Z P Ł A T N I E !
Obiady z 3 dań 0,90 z ł  — Obiady z 4 dań 1,40 z l  — Koiacja z. 2 dań 1,10 z ł.  
Olbrzymie nogi wieprzowe tylko 1,20 zł. Kolacje a la carte po cenach przystępnych. 

Dobrze pielęgnowane piwa. — Likiery pierwszorzędnych firm.
Pokoje do wynajęcia po niskch cenach. — Pokoje do zebrań. JM
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Wydawca: Stowarzyszenie Drukarzy i Pokrewnych Zawodów Polski Zachodneij.
Czcionkami Drukarni Polskiej T. A. w Poznaniu.


